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od Lwowa.
Lwów. ?. A. T. Oddaiał lwowski polskiej peracyjny Czartowstą Skałą, skąd kfc ar- 

ajenpcyi telografleiznej otrzymuje następują- niaty ostrzeliwały Lwów, o ra  Leclenłcę. 
cą inforiuaeyę: Dziś nad ranem brawurowy Pojmano do niewoli 50 jeńców, w tein jo- 
atak dzielnych obrońców Lwowa, poprze- dnego oficera. Zabrano olbrzymi materyał 
dzony silneiu przygotowaniem artyleryj- j wojenny, wiele amunicji i żywności. Wśród 
sklem uwieńczyło powodzenie. Wzięto nad-. zdobyczy znajdują sią prawdopodobnie tak- 
z wy czujnie ważny dla Ukraińców punkt o -1 że armaty.

Nowe ujęcie kwestyi polskiej.
Paryż. I*. A. Ti Aj. Havasa douosi: „Joar- ’ nieco słabsza. Ihoczjporaądza wprawdzia Hb- 

nai‘5 utrzYUiajc. że elaborat, wyniosowany; wsze dożą większością w parlamencie, ał© 
przez KcmLyę polską na konferencję poko-; znawcy angielskich nastrojów utrzymają,
jową, został zupełnie przerobiony po wy­
słuchaniu szefów misyi międzysojusznicze], 
którzy powrócili z PolskL 

W łączności z * powyższą wiadomością 
„Mew York, Herald'1 donosi:

Lloyd George prosi! prez. Paderewskiego 
9 ułożenie dla Rady czterech memoryała, 
zawierającego żądania Polaków.

Sambsn 0 sprawie

że nazbyt indywidualna polityka promieni 
wywołuje pewme merzadowołenie w stron­
nictwie rządofwem. Faktem jeat, że w pra­
sie angielskiej od niedawna eootkać można 
coraz częściej surowe krytyki nsądn I pre­
miera gabinetu.

Lloyd George wycauwa doskonałe zm a n ą
prądu opinii publkrznej i chce * ę  zabezpie­
czyć na wszelkie ewentualności. Anglia pra­
gnie pokoju, —  a ozetnże jest dła ni oj spra- 

„  !wa Gdańska? Źródłem konfliktu, który mo-
Faryeki iwuaśp. „Czasa rod. A. Beam- przedłużyć wojnę. Mriemcy wyborni© wy­

prę miał sposobność^ roemwwetó z ijnoasa- j oauwają ^  usposobienie, wiedzą że wśród
dorem uamrhmaifi. T ajwawniieiw.© eaczeg 'koałicyi niema pełnego porozumienia, i wy­
ły podajemy niżej. Autor pmo: ' zyskując sybuacyę, próbują osiągnąć nowe

—  Uzyskałem dostęp do p. Jtiles Ownbo- ;BgtępBtwŁ Nie wątpliwości", że Lloyd
na, aniba^adons., do niedawna- prenyaen a George nie cboe w żaden spoeób doprowa- 
keimsyi dziesięciu, która tak kcrzyetme a ^  takiego zatargu z Niemcami, który- 
rwa nakreśliła zachodnie granico Polski, ^  m(^  apowodować zerwanie ocaejrau i 
obecnie sprawującego wysoci urząd pray ; w razie Rotów je8t ^  poświeekł
ministei -twie wojny pod bokiem p. częAć Potaki
mcnceau. R o z m o w a  z p. Oambonem nieła- j • ^  __ ,W r _ .

Wckutek tego me f e ^ X i wd<? H*>“ «6wr w Prunach książęcych i Gdaii-cza&em. Zaczynam od zaznaczenia, ze zna- \     .. * J ~
jae- sympatye p. Gambocja dla naszego na- i31™- * * *  < * *7  na ofcropną dolę Po-

"  ! laków, którayby musieli zostać pod pano-rodu, "zwracam *ę  P^łewazystkiem do me- ^  
go z prosoą o wyjaśnienie sytuacja, Jctora i
się nam przedstawia obecnie w świetle bar­
dzo niopokojacem.

Ambasador rozwija odraza te® temat.
—  Go do mnie —  mówi —  moje zadanie 

jest nu razie skończone. Sprawozdanie o o-

A  teraz inny motyw, który praedtó* 
wiam objoktywnie, jak mj go podano.

Stosunki z Anglią były przez nas poderas 
wojny bardzo zaniedbane. Nie by*© tam ni­
gdy i niema tam odpowiedniej reprezcnta-

bradach i uchwałach komfeyi daieaęciu j ̂ 7^ Nib v miano uzyskać wpływa na P usę
przedłożyłem, gdizie należało. Wszystko zda- i p*0 uzyskano dostępu do ludzi kierujących
wało się być pomyślnie tHa Potató załatwio­
ne. Ale powstały now© trodnośeL.

—  Anglia —  wtrącam.
—  P. Lloyd Georg© ma swoje poglądy. 

Należałoby go praekonać.
—  Prezydent Wilson? —  zapytuję.
— Air. Wilson ma swoje idee (cha.rai.to-  ̂

rystyęzny rucii ręki), ale jest pułkownik 
Housc, człowiek baiduo wpływowy.

wiełkobrytańską polityką. Są to Wędy prze­
szłości, których odroWć nie mofaia, które je­
dnak trzeba przynajmniej' ceęśołowo napra­
wić, roewijąjąo teraz w Loodynla jak naj­
bardziej ożywioną agitację, I  ta mamę po­
wtórzyć słowa jednego z wybitnych fran­
cuskich mężów stanu: „Poedijcie do Lon­
dynu polityków i praHicystów". Kto jednak

 __  _ !ma dać inieyatywę i pokierować tą akcyą,
—  Właśnie i>rzyj©ohał p! ^Paderewski, i niewiadomo, gdyż kompetencje Komitetu 

który utrzymuje z nim bliżkie, przyjaciel- Ipurysłcmg© i rząau warszawskiego są tok 
skio ętoaunlu.- {pobieżnie rozgraniczone, że obie te wiadze

—  To bardzo dobrze. Powinien się x nfan | utrudniają sobie tylko wzajemnie politycz­
ną działalność. Wielki beż już caaa, aby 
przywrócić normalną arganiaa«yę I komitet 
przeobrazić w poselstwo.

W  tutejszych kolach angietekich ni© tają

porozumieć.
—  Ale Anglia? —  ponawiam zapytanie.
—  Tam znaczy bardzo wielo opinia pu­

bliczna, .Jl fant soigner mr. 8tead“ (redak­
tor naczelny "..Timeeów**). Tr?eba wo(jżć w i bynajmniej, że sprawa Gdań ikz porruma 
stosunki z  prasą. jbyć zała-twiona z uwzględnieniem życzeń

P. Cam-bon. który zajmuje wybitne sta- j niemieckich. Wysuwa się więc neutrałiaa- 
nowisko w czynnej służbie państwowej, wy- J cyę i rodzaj oondodnininjn polsko-niemie- 
raża się o najnowszych politycznych wyda-jCkiego pod nadzorem koałicyi, ałJbo jednego 
rżeniach bardz-o oględnie i wstrzemięźliwie; j z paiutw neutralnych. Nie potnzabuję nwy- 
to też nawet z togo, co powiedział, wiele jdatniać i podkreślać wszystkich niodoma- 
należy uważać, jako osobistą, prywatną in-, gań tej Jeonątnikcyi, której Polacy w ża- 
formacyę, W każdym nazie można powtó-: dnym wypadlai nie mogą przyjąć.
i-zyć jedno jego zdanie: Na tom tło toczyć się bodzie dyskusya w

P. Hi-chon utrzyma się tak długo, do- i Ltadzie czterech. Mamy po swojej stronie 
póki p. Clemenceau powostame u steru wła- tylko p. Clemenceau i całą opinię franouaką; 
dzy, a p. Clemenceau me myśli ustąpić przed , p. Orlando, wogóle bardzo życzliwie uspo- 
zaT.arciem pokoju.  ̂ _ ... sobiouy dla Polaków, zachowuje się dotych-

Jest to zresztą ogólna tutaj opinia. [czas z wielką rezerwą, gdyż czeka na roz- 
Zegnając się. proszę p. Cambona o po- wiązanie drażliwej sprawy Adryatyku i ni© 

cwolenie na powtórne odwiedziny. Ambasa- chce przedwceeŚDie zdradizić swojej opinii.
rłrtr t. mił i4miAPćhAni  •_ . 1  _

da ©oeyjethsjw i  jedyną modfiwuść ratun­
ku widzą w  połączenia się z republiką cze- 
8ko-«łowacką. Podobno wyjechała już do 
Paryża deęatacj a, która przedstawi konfe­
rencji pokojowej żądania ^otymn(?) gafi- 
cy>kich“ .

Nismt«e w sprawie Gdańska.
Paryż. P. A. T. Ag. Hav«sa dortoei: „&• 

oho d© Pans“  ogłasaa depeszę i  Zurychu, 
kltóca przyooai wiadomość o pojawieniu się 
sensacyjnej broszury pL TJt*m yo iłc& t Gdań­
ska**. Autor oficer pruski, major list, który 
należał do annS menueckiej, która okupo­
wała Polskę, stwienksa, że miasto to nigdy 
nio roswijaio się równie świetnie, jak za 
czasów należenia do Pofekł, ł wyraża zdanie, 
ż© jedynym środkiem, któryby miastu za- 
pewuB rozwój gospodarczy, jest tylko ści­
słe połączenie go z Polską. „Echo de Parto" 
oświadcza, żo to zapatrywanie potrybty 
niemieckiego, dowodu’, i i  tylko w razi© 
przynależenia de Potoki Gdańsk może od­
zyskać swe dawne znaczenie i stzć się zmów 
wieSkiem środowtokiesn handlu i przemysłu 
nad morzem bołtyckiom.

Strajk w Gdańsko.
Gdańsk. P. A. T. Na skutek odezwy kłe- 

rowmetwa sbrajku, 3tra.jk zakończono w so­
botę. Przydało tu do demon&tracyi międay 
tłumom a wojakiem, których ofiarą było
kikanaścio osób iraiionych.

1080 milionów odszkodowania.
Wiedeń. B. łaorenp. donosi: Angielska ra- 

diołeL służba pras. donosi, że sprawa od- 
szkodowania wiojeimcgo jest rozwiązaną. 
Na Niemców zo^tati)© nałożony olxvwiązek 
odszlrodowanla z.a wszystkie straty sojuszni­
ków, wliczają© w to takżo zatopienie okrę­
ty, zaopatrzenia orób wojskowych, które 
ucierpiały s powodu wojny, za zniszczone 
domy i narzędzia rolnice© itd. Niemcy będą 
musiały uztj^ńuntasit zapłacić znaczną su­
mę —  mówią, że 1.009 mB. fontów szterlin- 
gów. Suma ta będzie uważaną za umoczoną 
przez zawartość zagłębia węglowego Saary.

Paiażenie w Me^achibm.
MOiuchiocł. P. A- T. B. koreep. docioai: 

Tutejeey garnizon onegdaj wcześnie rano 
ogżosil p^felaanaftiW w której ©twierdza, ż© 
rm śa centralna została osunięta i wzywa do 
poparcia dawnego eoeysdłstyćznego rządu, 
który jedynie móżo, zapewnić Monaciinm 
odciętemu obecnie zupełni© od świata, spo­
kój i  chleb.

Lenin o rew elu^i światowej.
P. A. T. Precdstawiciel Biura 

co następuje o rozmowie z

dor z miłym uśmiechem odjxiwiada:
Quand ja scrai la ie vous rccevrai.

Stanowisko L  Georoea 7aehw;ans.
.,Czas“  zainioszcza następujące informa- 

cye swego pan/sldego korespondenta:
W  Anglii prą do pokoju z dwóch stron: 

Bocyaliścd, albo ściślej labour-party, którzy 
uważają, żc wojna jest bezwarunkowo za­
kończona i każde jej przedłużenie byłoby 
już tylko wynikiem dążności imperyałisty- 
cznyeh —  i finansiści, oczekujący z uprag

Pozostaje Wilson, który jest obecnie chory, 
tak, że nie opuszcza swego mieszkania w pa­
łacyku p. de Oroiseeit (do niedawna Wiene- 
ra) i wysyła na posiedzenia pułkownika
Houi;e. Może osobiste stosunki p. Paderew­
skiego z tym ostatnim przyniosą nam pe­
wną Icorzyśe.

6d?nsk nie będzie polski?
Paryż. P. A. T. „New York Herald'* do­

nosi, że Paderwski, który ma udać się na
niemiem nawiązania normalnych stosunków krótki odpoczynek do Szwajoaryi uniesie 
z Niemcami. A  jednocześnie pozycya TJoy- ze sobą niewiele nadziei, ie  Gdańsk będzie 
ilu George!a stała się w ostatnich czasach przyznany Polsce.

Sztokholm 
Wolffa donosi 
Leninem, którą miał przód niedawnym cza­
sem: Lem In zauważył, 'ie  błędnie oWlcaył 
caas, jaki nas dzieli jeszcze od rewolucyi 
światowej. Nastąpi ona najwcześniej za 
dziesięć lat. Ten przeciąg cyawu jest jednak­
że dla ltonyi za długi. Nie można dhiżoj 
zwlekać. Aby aapobiedz katastrofie, należy 
jak najspieszniej stworzyć możliwość ko- 
rcimlkacyi i przyprowadzić zmów do ładu 
matoryał kolejowy. Niemieccy inżynierowie 
i niemieckie lokomotywy byłyby w tej mie­
rze bardzo pożądane.

inteim ncya koałicyi w Rcsyi.
Paryż. P. A. T. 10 bm. Haras. Z Londy­

nu donoszą: r.Uaily Telegroph" twierdzi, żo j 
przednie straże posiłków przeznaczonych! 
ula północnej Rosyi wyjeżdżają dziś wie­
czorem z Londynu,

w ostatnich miesiącach z gruntu. Wzrasta 
też poznacie potrzeby pogodzeni? się rządu 
z żywiołami, które dotychczas szły przociw 
niemu.

Morderstwa w Budapeszcie.
Wiedeń. P. A. T. Biuro fcoreep. donosi z 

Berlina, jakoby według wieści z Budapesztu 
komuniści rosyjscy kazali w więzieniu zbio- 
nowom zamordować byłego palatyna węgier­
skiego arCjksięoia Józefa, byłegu węgier­
skiego prezydenta ministrów Wekeriego i 
byłego węgierekittgo ministra handlu Szte- 
'•enyego.

KOMISY A URZĘDNICZA.
Warszawa. P. A. T. Komisy a kwalifika­

cyjna, której tttworaenie zapowiedział rząd 
na wTiinsek pt Głąbżńakiego i tow. zbierze 
się w ciągu tygodnia pod przewodnictwem 
ministra spraw wewnętranych p. Wojcie­
chowskiego. Do komisji wejdą delegaoi po- 
azcEególnyoh ministerstw. DzŁałalnoćć jej 
pójdzie orzedo\ytjzyetkiem w 2 Iderrrrkaeh. 
Mianowicie kożcfeya- opracuje pragpiatykę 
służbową (Ha urzędników i ustali warunki 
ich przyjmowania do poszczególnych dzia- 
łó\y adminfateacyjnyoh, a dialej zbada knra- 
lifikacye już przyjętych urzędników i prze­
prowadzi rewizyę w tym kierunku. Prawdo­
podobnie k*>misya wyleni szereg podkomite­
tów, które przeprowadzą be danie w poszcze­
gólnych iriinjstoryach.

Na froncie bolszewickim.
„Ziemia Lubelska1* ogłasza ciekawe wraże­

nia ułana polskiego:
Po zajęcia Baranowicz przez nasze wojska, 

wyruszył szwadron bojowy (zbiorowy) polka 
10 ułanów pod dowództwem rotmistrza Toma­
siewicza do tego miasteczka.

Mijając wiele wsi i miasteczek, *« szererem 
sercem i możliwą gościnnością wobec zrfwcie­
nia tej połaci kraju (obecnie wsie Sczą nie wię­
cej, niż 10—15 proc, dawnej łłczby mieszkań­
ców! byliśmy podejmowani przes miejscową 
ludność. «

Lndność ta, wykluczając iywtol żydowski, z »- 
tęsknioniem wyczekiwała pńyhycia wojsk piń­
skich. wojsk, które niosły uwolnienie z rąk boł- 
eze wików.

Charaktery.tyeany jent spadek c a  artyku­
łów pierwszej potrzeby w miejseowośdaehgdrfa 
stanęły wojska polskie.

N. p. cena eakra a ł f  A ,  spadła de 10—18 
mk. sa funt. oeaa soU * 4- 5  rb. na 1 marką, 
chleba z 4 rb. za fant na 90 mk. za pad, papie­
rosów z 10 rb za 10 sztuk na 2—S marli f t. d.

Podczas kilkodniowego pobytu w Baranowi­
czach mieliśmy ciężką pracę dla całego szwa­
dronu: nikt nie miał możności idotyiko bielizny 
zmienić ale nawet nie mógł butów ściągnąć nx 
parę godzin odpoczynku, gdyś cały eta© byliś­
my w ostrym pogotowia.

Faktycznie ciężką pracą zdołał szwadron 
przez tych dni parę utrzymać w* swym reku -Ba­
ranowiczu — gdyż innego wojska nie było. a stu 
kilkudziesięciu ułanów musiało przestrzegać po­
rządku w mieście, trzymać warty na wszyst­
kich szô .tch i pozatem pełnić służbę wywia­
li owczą. Z joduej służby bezpośrednio salo Mą 
na drugą, nie śpiąc czasem po kilkadziesiąt go­
dzin. Nie ostudziła jednakowoż ta żmudna nra­
ca zapału i ferworu ułańskiego — rwaH się 
wprzód dałęj i dalej: to też z żalem opuszczał 
szwadron Baranowi Cze, udająe się na posteru­
nek wyznaczony przez zwierzchnią władzę.

Każdy nłan rwie się wprost na podjazdy, 
chcąc pędzi* przed sobą „czerwonych**, pomi- 

przcuiiictonycii I me, że bolssewicy nie „żywią jeńców i nie u

religijnych, nie mogącej strawić bezbożności 
reszty (wymyślania przeciw Bogu, Matce Bo- 
skiej. strzelania do krzyżów na drodze, do fi­
gur świętych, do kościołów, znęcania się nad 
duchownymi). Jeden z jeńców, dawny mary, 
narz z wojennego statku „Afma*“, opowiadał • 
dzikim zachowaniu się bolszewików w Odessie. 
Setki ludzi były wyłapywane w mieście i od­
syłane na statek dla dokonania sądu. którego 
wyroki mogły wypadać tylko dwojako: wanna 
gorąca i zhuna.

Osądzonego wrzucano do kotła lub też do 
morza. Gdy wkroczyli -Niemcy do Odessy, pani 
Sokołowa, żona doktora kapitana, który zgi­
nął, chciała odszukać ciało, by jo pogrzebać.

Poprosiła więc władze niemieckie, aby nurek 
opuścił się na dno morza 1 odnalazł ciało jej 
męśa., Gdy nurek powrócił na pokład, by ł na 
wpół obłąkany. Las ludzi stojących na dni* 
morza z rękoma wniesionymi przez wodę w 
górę, zanosi błagania do Najwyższego, o pom­
stę do Niego wołając.

Takie są czyny „czerwonych“ niosących 
wolność ludzkości, to też nic dziwnago, żc nasi 
żołnłori polski rwie się wprzód, idrie dalej, 
chcąc tą zarazę wyniszczyć, — pomimo, że brak 
mu i bielizny i ubrania, że brak i ludzi, a dl* 
tych, co są często gęsto brak i jedzenia. W. S.

Rnsya chce zgody.

Natrętni opiekunowie łemków.
"Nieuczciwa polityka rządu czeskiego wy-

staro3łowuuiskini —  najiwyraźniej w celach 
propagandy rosyjsko-czeskiej. Źe Czesi za­
jęli się ._sv.czorzelosem  swoich „nieaaezęśU- 

twarzn od jakiegoś czasu sztuczny ruch wjwych braci Rosyon z Galicy i zachodniej11, o 
okolicach iiołudimowo-zachodinieg Galicyi,; tem wątpić nio można, czytając jeden z o- 
zamioaznw p.rzoz Łemków, narzucając im j statnich numerów organu agcaiyuazów 
narodowość rosyjską, a wraz z nią swoją1 
„bezinteresowną- przyjaźń i opiekę. Bra­
ciom Czechom ki/zio pod tym względem o- 
gromnie na rękę (cży także baantereso-
wnio?) „Goło© russkago naroda", peany 
częścią alfabetem rosyjskim, częścią zań

czeskich, ,,Venkov“ . Dziennik ten wylewa 
łzy nad dolą pobratymca, podnosząc, iż 
Rosyanie z południowo-zachodniej Gali cyk!) 
błagają o pomoc przeciw polskiemu nfobes- 
pioczeńatwu. Doi ogaci tych ziem ze Iimm' w  
oczach opowia-łają o  nieszezęśdaelAl)

Wiedeń. P. A. T. B. koresp. donosi w ra- 
diotelegramie z Paiyża: MosJdewski spra­
wozdawca „Chicago Tribune" donosi co ira 
stępuje swemu dziennikowi o rozmowie, ja­
ką miał z wybitnym przedstawicielem rządu 
sowietów: Mój interlokutor powiedział prze- 
dows7.ystkiem: Nio chcemy zamykać kraju
naszego przed obcokrajowcami. Powitamy 
każdą komisyę, która będzie chciała zbai- 
dać naeze teraźniojsze położenie. Będziemy 
się mogli swobodnie wypowiedzieć co do 
naszej przyszłej polityki. Niechaj więc przy­
będzie zapow:ediiana komisya. Rosya ni­
czego sobie bardziej nie życzy, jak tego, aby 
mogła poświęcić się pracy. Chcemy nasz 
naród wyżywić i postawić go ponownie 
przy warsztacie pracy. Tego nie możemy 
jednakże tak długo uczynić, jak długo nie­
przyjaciele pukają do naszych bram, podbu­
rzają przeciw nam naszych wewnętrznych 
nieprzyjacieii i zmuszają nas do wytężania 
wszystkiego na walkę. S:uno uanauie Ro­
syi sowieckiej nie anac*yłoby nic. Rosya 
chce żyć i módz pracować, fora musi mień 
w takim razie spokój wewnętrzny i aa ze­
wnątrz swoich grano. Niechaj więc przybę­
dą komisy e i niech wskażą Rosyi, jak 
wysychać swa skarby węgtowa, 
swe fabryki I uraehomłć aw© potec* 
ostecjia homunakacyjnc. Roasa, zmieniła się

względniają rannych. N. p. ś. p. J. Budrewicz, 
ułan I. plutonu na podjeżdzie, kilkanaście wiorst 
od Baranowicz, ranyy^padł z konia i jak opo­
wiadali chłopi z tej.-w*, zmuszony był bronić 
się szablą, leżąc, gdyż opadli go czerwoni i sie­
kli szablami. Dwukrotnie ranny, zdołał jeszcze 
szablą odciąć noe oficerowi czerwonemu; lecz 
poległ pod jirzewagą, cały posiekany.

Pomimo jednak wszystko, rotmistrz musi 
powstrzymywać swych zuchów.

Wiedzą nasi, że bolszewik to tchórz, ie idzie 
na walkę pędzony z tyłu kulomiotami, zachęco­
ny nagrodami pieniężnymi.

Chciałby poddawać się, lecz boi się krwawej 
rozprawy swoich.

Opowiada, żo wpajają w nich przekonanie, 
żo wojska „białych1* zabijają jeńców, a przyję­
ty przez nie w wielu wypadkach może nazbyt 
gościnnie (białą kawą, bułkami i t. d.), ze łza­
mi prawie mówi: „o jeśliby nasi o tem wie- 
d zieli**.

Pieniędzy faktycznie maj dużo, mało który 
ma mniej, niż kilka tysięcy, a zdarzało się, że 
zwykły szeregowiec miał 60.000 rubli.

W drodze naprzyklad spotkałem pai 
żoną z kilkunastu jeńców, prowadzący i o- 
debtane od nich pitni/ Izo w kwocie 86.U00 rb.

Wrzyscy naogół opowiadał!,- im moją dość 
wojny, że chcieliby spokojnego życia, ie zmu- 
szciń tą do daiazej walkL Zgonieni są sposo­
bem traktmraaia bezwzgiędneg© przez swych 
zwierzchników woenhiii obiecywanej wolnońd.

WHc wypadkńw było otnęńnięcń się i zro- 
łi i o r i a swsgo s tm i ieka ujeauego wsglę- 

i t M i ,  O M fiih h j Jsdwstsk więcej

•. Wiadomości z Puław.
Otrzymujemy następujące informa-.ye o sto 

suukach puławskich:
Rząd tamtejszy a raczej bez rząd, który po­

został w spadku po republice ludowej Lubel­
skiej, nie ehce usuwać bolączek miasta, a jest 
ich niestety bardzo wielo; pierwszą, najważniej- 
szą, te aprewizacya- Z ostatnich zbiorów lud­
ność otrzymała dotąd ra* tylko po 12 hitów 
mąki na osobę ze zrośniętego jęczmienia i poza 
tem nic więcej. W braku chleba „kartkowego** 
ludność kupuje u piekarzy (czytaj paskarzy) 
chleb po cenach wysokich, bo 1 K. 60 h. za funt 
Białego pieczywa jeet dosyć,' ale malutka -kaj. 
zerka" z ciemnej mąki kosztuje 50 h„ mięsa 
bardzo lich* 6 koron. Ponieważ żandarmi i nh 
lieya płacą 3 kor. za funt wybornego minią, 
niedobory zatem rzeźnky muszą sobie poweto- 
wać na ludności, która tęskni do 'Czasów rosyj­
skich, a te tylko jeden krok do bolszewizmu, 
Rada miasta Puław podała prośbę do ministra 
aprowizacji, aby wstrzymano wywóz wieprzów, 
mięsa, słoniny, zboża i innych artykułów, Ieca 
prośba nie odniosła żadnego skutku. Natomiast 
istnieje podejrzenie, te .wjępjzę wywozi się na 
.podstawie fałszowanych certyfikatów przez 
Miowiee do Pnm. Kortee pnzęarcy sprzedają 
obywiułe zlemecy po 400- 60C koron, tłum*. 
eząe się tam, ż* taniej nie mogą sprzedać, b* 
towarzysz-fornal dużo kosztuje. Fornale hao. 
<flują swoją ordynaryą, sprzedają żydom tak 
ziarno, jak drzewo, bo go mają za wiele.

Instytut puławski został obsadzony profeso­
rami, którzy mieszkają z licznemi rodmanń 
w dawnym pałacu i pobierają duże peasye, któ» 
re pochłaniają dochód z 2 majątków i nuhono- 
w* zapomogi państwowe. Jakaż korzyść dl* 
kraju z tego instytutu? Pomiędzy profesorami 
są skrajni socjaliści, którzy zajmują oprócz po­
sad profesorów ważne stanowiska, jak n. p. ko- 
misarza i inne. Zatwierdzono już szkołę gospo­
darstwa wiejskiego dla kobiet; na ten cel wya- 
sygnował skarb państwa milion koron na e. 
1819, a na rok następny dwa miliony. Czyż jeet 
to sprawa tak ważna, by jej nie można była 
odłożyć do czasu, aż skarb nasz będzie pełniej­
szy? Trzy dnie donacye, położone w okolicy 
Puław, & mianowicie: Arcimowicza, Rentala I 
Paszkiewicza (dziś własność państwa), potrze- 
bują umiejętnej opieki, gdyż są tam duże lasy, 
które wymagają opieki po kilku latach niszczy­
cielskiej gospodarki okupantów. Nominacyę na 
głównego leśnika dostał chemik z zawodu, spro­
wadzony de Puław do fabryki octu. Pan ter 
pobiera znaczne wynagrodzenie, pomocnik zaś 
jego, chłopiec, który skończył ludową szkółką 
puławską, otrzymuje 1.000 koron miesięczni*, 
mieszkanie, złożone z trzech pokoi, oraz świa­
tło i opał.

Tożyczka państwowa niżej wszelkiej kryty 
gdyż pewnfe osobniki buntują ludność, dowo­
dząc, te przy takiej gospodarce państwo ni« 
będzie mogło wypłacić zobowiązań. Pan komi­
sarz ludowy (grupa Thnguta), co niedzielę od­
stępuje salę miejską na wiece. Zjawiają się tam 
różne indywidua i jawnie szerzą bolszcwizm. 
Ostatniej niedzieli n. p. domagano się, by nro- 
lctaryat obalił teraźniejszy rząd i rozpędzi! sejm. 
Komisarz o tych wiecach wie i sprzyja im. Ży­
dzi rozdają komunistyczne pisma fornalom. 
Gniazda bolszewickie są znane powszechni*, 
zwracało się na nie uwagę właściwych czynni­
ków, ale bezskutecznie. Pokątny handel zbo­
żem kwitnie pod batutą niektórych urzędników 
aprow izaeyjnyeh i sejmikowych. Czy nie dało­
by sic zastąpić sejmików inną formą urzędową? 
.Sejmik bowLm za wiolo kosztuje; marszałek 
bierz o miesięcznie 2.000 K„ przyjeżdża na sej­
mik 3 razy na tydzień i bawi po godzinie. Czy 
obywatel zamożny, posiadający majątek ziem­
ski, me powinien spełniać tego bezinteresownie? 
Trzeba do tego dodać całą falangę urzędników; 
to wydatek milionowy, zdzierany z biednej lud­
ności, która płoci drogo m cukier, naftę i Inne 
artykuły.

Są 8 orgooy brzpiecoeństwa: milicya ludową 
poHey* p itelirowa i iaadamerya; jeżeli jedri 
złapią pa*kar*a, drodzy go puszczą, tymcz*.
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w *  złodziejstwa mnożą się coraz bardziej: «spe- 
■pdłtei okradają mieszkania w biały dni ń.

Park puławski za rosyjskich czasów był bar- 
p»n starannie utrzymany i ani jednego drzewa 
me ścięło bez potrzeby. Teraz wycina się zdro­
we dtnewa na słupy do ogrodzenia, a uikt nie 
k&ulato tamy tema wandalizmowi. Cł

Pośród nieanuemie wainyci spraw, które 
zaprzątają dshałejszy Sejm waloy ;est jfelną 
t  m jaktafeiiejszyoii sprawa wynagrodzenia 
jwzystekh kategwyi służby państwowej na 
foaiiowiskaeh najprzeróftnilojszy et^ od naj 
Ęymyeli <Lo n&jTEŻJisych. Zathlodzi bowiem 
sbawa, źe przy przodłnżuiu obecnego sta- 
■ sl, choćby tylko o kfSka jesnaze miesimy, 
M sk a  straci z obecnego grona ̂  ur iędników, 
profesorów, naaaycuK i '  państwo­
wej obolej pfcś, conagnHHej połowę lwtoL 
Jejm wycofają aie Lonean dobrowoJ^, »  
i o  ty oh należeć będą wszyscy mtedfei poaęo- 
2Eey, drudey mogą ńę narazić aa nmmię- 
eie —  preez fcrótkowsnocznosć sfer jiśato- 
dajnych. JeśB sic ma zapobded* wtttałdwnu 
niotncz ™k- —  to nałoży t iwawę postawić 
jasno, bez obeUcM

Rróvesjr się bowiem giłueno na woocrcn 
i po różnych ihawnafcach paryńry* o „naj- 
•systezym patryotyźmie" tej 1 ó wwerj war­
stwy apołecaoej, a najgłośniej roaprawwją 
•  tom pow~baw i nsepowoŁani <*ro.ey 
„tato rracaijącegw". Załęży jednak ufc»*er- 

ł *  jeSi gdzie, to właśnie wfeód sfer fa- 
iei^gentoych, skazanych na sto.» pobory, 
wśród wBzystfcśeh tych praeowefltAw nmy- 
śowy«t, pairyotyzm ooatsdł <U najayh 
■z ego napięcia. Prsyfwtenny się w w *d o »  
■kładkom na róine wn naroćb^m, łHanant- 
tarne, apołecane i t  p. Kto n *ms nap wię 
najofiarniejszy? fck udają nad możność i 
■ad siły csL. która? doćhferaiją Mfcatate'k»- 
wnłe i * ł nenia, którjnefc tony i drieei dtc- 
dzą gorzki ocfezLane od dawnych Łęu s»*ty, 
którzy ezęsto dufeaai całymi nie widzą kro­
pli mleka, kawałka chiefa tab cokra.

iluż to brrrtem urzadmków ł 
w y i a zy naństwowych ratkhjśyto się nad- 
aaenńe, ponad wucwlką modncśc, b>łe ifo- 
*yć eofcołwiek na porycekę pastotorową.

Kto organizuje wuzystkie wnwo i obcho­
dy w  dwetoi (irawAriw  a  narodowym, a sód 
Mr^hftwa? Kto a. wł i niesie idSecmie »- 
śwfcuiomienie m rdzy nt-.j 
pracującego ludu? Kto wreszcie nrt j*  nam- 
du przed zamachami najskrajniojemych par- 
tyi, dntpająeyoh się net— ŝznra w katon- 
dką togę obrońców wdśnionego łada ro- 
bo< zego?“ Oto ksteigeneya z aaneaytiei- 
■fewem szkół Aredrf h n  e- ?■'».-

Poznał włę na tem najtepiej nmtta cę pa- 
toięet raęfi jw liorłUCTewafciegp, który, tod- 
wna nrecz, niejedoej sprawy ogółnonarodo- 
■wej ani msz wyrrwiKnaeć nie mógł, a  *ą w  
«ó g  dla eeMw partr^jiych'wyzyekaŁ  ̂ H a  
rr  ic »ją* bwrółn Bpołeczeóatwn. ^najspea- 
■wje^wsaą reformę wyfKMWząu, waefeł, to 
próes profesorów wnaweioj teta nśe o łn j-  
■tt żaden irrędnik poborów ełmebowych dla 
nodpny na ceas aprawowania mafudain po- 
sełakiego. W  ten t  oeób miotło « ę  usunąć 
aorełme od życia politycznego te wżwSo- 
mione narodowo czynnik:,

7nrkomo małą ilość nauczycielstwa indo­
wego i garść inteligencyi z Tuńwwsytec- 
kieni wyfcszteioeniem ndoHŁa partya ta o- 
bieesutrkami i snunnemi zapo^ tedziauu pO- 
eiąguąć ba adbte, lub acscynić przynajmniej 
s  nich rfympatyhów. Rdzed i miąższ inbe- 
Bgemyi pozostał aMfensętym, nalewy ^do 
wrłT*?tnej bortońskieg reakcyi!“

Ozy na dk^go? Przypaszczam, to tok, ale 
łyłbo wtedy, je#i konąietentae czynniki 
Włożą rękę kojącą balsamem na tę ranę 
■połoczną ? pnródcięwenną uzdrowienie sto­
sunków me.teryalnycn tyeb najbiedniejotyoh 
z biednych, którym praycfiodii się *  r wy~ 
datna** pomocą najczęściej okólnikami i 
TOzprrządzenrami nejroanaitazej treści, aa 
damyeh caasów austryaekich.

Jak się przedstawia budżet miesięczny 
najskromniejszej rodażny urzędniczej, zło­

żonej op. z sześciorga osób. na prowincyi?
Mleko 1.5 litra dziennie po 3 K. —  135 Oo K 

Mięso 1 kg. po 12 K. — SCO.OC K. Słonina 6 kg. 
po 40 K. —  240.00 K. Maeł > 2 kg. po 50 K. —
100.00 Ł  Cukier 8 kg. po 8.80 K. —  30.10 K. 
Herbata 10 dkg. po 3 K. —  30.00 K. 1 kopa 
jajpoOhaL — 3T00K. JSOkg. mąki po 5 K. -
280.00 Ł  25 dkg. drożdży po 1 K. -  25.00 K. 
nafta i *61 8.00 K. 3 kg. mydła po 80 K. —
90.00 K. 5 kg. kaasy po 6 K. —  30.00 K. Miew- 
kanin (przeciętnie) tfAOO K. Służąca (prae- 
aętińe) 40.00 K. ŚV» (najmniej) 20.00 K. Dro­
bne (tytoń, gazety, fety, składki) 80.00 K. Ra­
zem 1.784.40 K.

Nie wliczono w powyższy rachunek wca­
le żadnych jarzyn, nie wyiflczając ziemnia­
ków i k.irnsty, kosztów pieerzenia chiebe. 
igieł, woilek, grzebieni i rćżmyeh drobno­
stek, koniecznych w gwpodarstwie dooso- 
wem. kosztów oieczenia chleba, przy nie­

zmiernej drożyźnśe drzewa, jednej kropił 
napoju, apteki, lekarza, jednego w i«zora  
golziwej POEjywki dk. nibogo w rodzinie. 
» lyby zatem tę reaz&ę oWkzyć najskrom­
niej, przekroczyłby budżet stmowcao 2.O00 
koron miesięcznie. A  gdzieś ubranie, biełi- 
m ,  obuwie, wazelMe naprawki, wżyte 
sprzęty i u  Jd Inch&one. gdzie wreszcie 
ksupki, prcn»mCBata pism, gdzie kształcenie 
dziaei, lecaenae chorób, optota , i ‘ lab 
bera itp,?

Na te wydatki, A a  najskromniejstej io* 
oamr. afcwenej a ■aaśńaf a esók petrrba 
■w w * «o aajnraej kOOO koma ■tosirtwnl>.

Aby przeto me u n e i i  głuda, pakn r
‘̂ Ńakladwi Wjaawaictwa .Ołosu N arN iF

je dzisiejsza rodzina uarędnioz* oo nujmniej 2000 koron miesięcznie. GJzie i jacy to n- 
rzędnicy lub profesoiay, zuuKBffieadia asy 
fuńkcyoruu y usze państwowi otosysa^ą tatką 
f-łacę miesięczną? Oz,y adaży sśą dziwić, to 
młodsze siły intełjgemtae przwzacayą się do 
innych zawodów praktycenych, dafobo le­
piej płatnych, dających praynajamej moż­
ność wyżycia? Ozy mucicie kamieniem po- 

j, t- 'pienia na tych, oo wi<Łrac rozpaczliwą uę 
'Izę swoioh rodzin, diaeci obdarto, puz/ymi*- 
rające glcdem, wyczerpace z e&, łm  na«Jz;ea 
I^peeego nitra, s.ali się diost,pni temu, oo 
dotąd było najwnlrętiJejsise jośdenu ezło- 
wlekowi mu.SyemtneHw, o nrtt sjcie rozwi- 
niętem ] „ r a im  honoro, ią. praeKiupeuwa? 
Wszak łat temu kiLkz, Gałwya uK«gta się 
tem poezcaycić, żo pasiańa. nnzcawycŁi urzę­
dników, medlostępnych ładnej fonuiw graty- 
ffcacyi uberanc^, JntLi wso«>»?yeh pod ka­
żdym względem.

Tu d dałał r jedoeg fsfeowy preyfetod n»j- 
w^trętniej kwrrpocyi najwyższy^ sfer 
asmferyacktob, z dungtoj poswdełwa n^ds», 
najgorsza doradazyni kkfel o słabszym uha- 
rairorze.

Ta kategwey* franfcoyoistrynszy państwo­
wych będzie musiała bczwn; initoaw ćBa de- 
o tjl ogói" g »  sstonilć t  ui,o łów dc t o .  zej- 
BKywanTch, a uaerei być aBUuiętą, T-?go wy­
maga. nietjiko dobro puhhc&ua, ałe surmie- 
nfe ogół".

j , PbwiedzieSśinry jednak n» w^tąpje, »e hn 
Eu*V bęthzH się praewteiai straszuy obe­

cny stan niwwjrywnr/ wszystkich lntcłig»p 
; tnych pracownŁćw, tem więoeg naauitcś  ̂
rię ofiar, v m wfksaa będzk ssnto flf óloo- 
imuroćh*ww, be należy przypuścić, to oę «o- 
m  więksazjśś tgui i j a  dopuściła ś f  k»- 
'jg e d  y«h ezpków s r n t  skutkiem owego 
beznadziej sio staasznep> położenia mafce- 
ryałnag,.

1 W  tych wammkach może a  pmtą mtesięey 
aabsakcąć nawet w aagaj Gaiioyf ksdsa <io 
pełnłenfz ntaędkw. bo albo odęfdą debro- 
wohń3 albo zostaną uaorJę-.L 

«'eś*' bowiem przeeuwsfawimy wynagi >- 
dzensa pracowników omydowych to, mego 
aię •tornada g . yu. agitatorów <f a ehdby 
ftdwwcnwj w Królratwio i w GaSicyi, dła, ro- 
bożafta fabrycznego Łopalmaaegio M> ko 
t  jowege zetouryiny, te ci, na W jt  ?m
spoczywa cała nadzhjE. edrodEonego naro­
du, hrtełigencya, twórcy «rganizac/i społe- 
om yił i poKtycauych, a sama zułea&rgaaUr-- 

*ze warnuy w a b i,  ą  na jgonej płatni, są poryasami spo- 
tbteełtstwa, i y . )  skiwana przez wszystkich, 
a rtt*. rem h-_l 3 wszeAdeg oggauśtacyi 
własnej sopefafa beabnoanL 

Waaak poKuhek dwoteki, mający wordy- 
|naryęJt jest lepiej uchowany od profesora 
j uniwersytetu, raemieślnfk samoistny od nm- 
aistrów i  omCów sekcy i, ohłoążcr- do posług 
j kniejowych od eopientów szkół średnich i 
aakJtosyeh rang u weijóeh majędników.

C»y ^ateodajne czyiHłłki1' nie w idzą i nAe 
o& esm L^  tego? Cł# Sews walny im  d<eha- 
t-aać nad tysiącawL nagłych wniosków, od- 
Tfcwiadajacycli wyłącznie, ambicyi agłfator- 
ertej posfów, któny się chcą. wspiąć w swo- 
jsj ^partyi“  os. wyio«s.y soczebeł lub na sej 
i .  kart rebteyjiiych tyekać poklaek udpo- 
r s ć r o  iińr rojony, h tłumów?

K^AfłHiy, że to joina s iu,jhinŁie: nagią- 
cycb kwesŁyij Żąd*.Tiy pomocy, póki rzas?

ra.

^wiązka i wytn l tpasesasowe praij ływu w 
| składzie łk-u^puj.iyu: Buaniedd Kiuyao,
Gawl&owski Tadńaajj Haiamiżi toladyaław, 
Męełfeki W  tow, Ssarfdt Wfefedaw.

Ma potdedzekćadi asfaj*aV_n̂  itr. w naJbBś- 
r:,m  ctas zwołać -auwn wahae Mbraułft, ce­

lna przedłożenia opracowanych j m  P*B«y- 
dyui- zon. jbyoh wniosków oegaakaeyjnyrii, 
■T szczególności «o do sekoyi Hrstmąj Pomocy, 
która ma niezwtoeznie itwrn y t  łrmro poaredni' 
cftra pra^y, i cc do tekeyi iandk.wąj.

ŷ ĄTwa. się więc wscystkirh kolegów c dal- 
sse zgłaszanie uię pod adresem: Związek l>u-

‘dokuudrowkaa ma jaai zgodna z prawdą. Ale- 
feaidj»wiou odstawiono do więzień sądu kar­
nego i owi uŁualne owolnienie go zależne było- 
by i.yfltj od Prokura toryi Państwa. Lpedde- 
wać się ■ łeto , to Itofoandorya Państwa, któ­
ra d ab gyż  nebwiazay tyg* Inufem całymi trzy­
mała w asdBzUk h, i  w okaże się względną wo- 
beo mllioneca. Komitat <P* sw dozani* liehwy 
wie z których stron czyni się »ł«rania o uweł- 
nńnfe A . i będzie team przeciwdziałał. P, za ty- 
toniem mówi się i o  Lanej a fene z oazwi ’ iom 
Alcksandrowicra twiazarej.

T.OL^FWCKIE WYSTĘPY W PCW. KRA-
blańczyków Agronomow, Warszawa, Tjazuow- KOWSMIM. Dochodzą «a» wi ści o propagan- 
sk* 20, gdzie Lędde adric' . się informacyi co dzie bclszc mokiej wśród lud aoś-j wiejJdej 
dzień od godzm/ 12 i p<Jł do 1 i pńł Teleltn. w okolicach Krakowa. 0«tatiiio »e wsi Wola 
Nr. 5.500. jRatoraka koło Niepołomic zjawili rię dw^ agi-

j Wpaowe dla C/lonka Związku wynoei 10 ma- razorzy, jeden „katolik" i jeden żyd.  Urządzili
rek, a wkla.fka roczna 80 marek. oni we w»i wiec, na którym występowali w spo- ^tego szczerze iahije. Jego trzytygodniowe mat-

Z  okasyi Z jazu a zebrano 255 marek na dar.sób nŁwłychsnie gwałtowny przeeiwk< Koście

ORYGINALNY PROCES ROZWODOWY. Ną 
jednej z rozpraw w sądzie najwyższym w broon 
kłyme obudzą ogólną wesołość pr^oes rorwo* 
dowy pewnej dziuJętnasroletniej mężatki, by­
li 1 manikurzystłd, z mężem, bogatym jubilerem, 
który nazywa się James H. Hart, a * » y  8H 
wiosen. Powódki, zażądała mianowicie nie tyś, 
ko zerwania więzów małżeńskich, ale także 

sumy 100.000 dolarów za rozezaro'ranie, jakie­
go doznała w tem krótkotrwałem małżeństwie. 
Nie było to bowiem małżeństwo prawdziwe, a 
męża nie można nazwać mężem pmwdziw cm. 
Na’ pytanie sędziego, 00 go skłoniło w tak po- 

jdeszlym v leku do zawarcia małżeństwu, p. Ja- 
jmes H. Ba-* odparł, fe ałyszał, to idedawuo 
95-letni starzec stał się jeszcze ojcem silnego 

.dziecięcia. Co się jednak tyczy jogo osoby to 
murf przyznać, że się na sobio zawiódł i kroku

narodowy.
mreasran

łowi, dnehowieństwu i „panom". Według opo-
władania tanttnjszych wieśniaków, agitatorzy 
nesługiwałi rię takiemi wyrażeniami: „Boga
niema"; „kośdoły powmny trawą zasćSC". Nie­
stety, jak z relacyi wynika, udało się bołsaewi-

ilNISTHR LEŚNIEWSKI W KRAKOWIE. 1 1 m ^ś6 ' " * ■ ^
Dziś nrzed p.bzdni-am ^ b y l  do Kr^J;-wa i~  ‘ y . r , • , . , wpłynąć sa tłom. ażeby n$e dawał noefacłm
z Waw*awv mnister spraw wojskowych gen. w  ,  wystenfll orzerfwko
LośrfewT>ki. Na dweron powitali ministra do-' D ’ W0PJ W d ó w k o, ą r K_ .__ t rHfeura wro«o 1 mftowme. Ct m ad zm isA artywoacft ĝ D. otreŝ u eo®. F'^mon, generałowie * r ~ . , . , . « , ~ TT — , .
«rtiw  i m » i:  «Sdi dę następnae udać do wm Grot,la. ItotajStiller i Fociswfcs, komisarz po w. B* “ Sądecki 
dyr. pd?cyi Łupiński Na peronie ustawioną 
była kompania honorowa ze szkoły pc-lcborą- 
tyołi i nmzyka, która, gdy pociąg zajechał ra 
Ttacyę, zagrała ^Je«zcas Polska ide zginęła".

gtołą łdę nasze Mady.
Zwracamy wwagę władz na tę krecią robotę. 
KAGŁY ZGON. WeaaraJ wezwano gogoto- 

v b  do 80-leiitłega Rom« sa Mrok a, murana, 
ssanleszkałego przy u*. Kujawskiej m  Nowej

2  - * W  M «a. Lekarz
Mą r  mrmstrm defilada i Pogotowia po ^ybytlu ra skoostoto-
stei udal sie naarap zód do Rrzy.iwoforów dla .
złażenia wkytj srtn. h legatowi dr. UakkJftemu. ^  m a m .

WIOSNA. Po paru dmajh zinma i d * zrau 
dzisiaj cnow-a abn^e.hnęio pte nsm słońce. Wio­
sna regorocraą chłodna I rvexnie późniejsza 
niż w  roku zwa^rn, bardzo powoń ckrytwa zlo-

PM2 LPRDi J DE W1CF'IlNISTRA V »CH- 
KJt! EGA Redaktor ^>sionnika Powsaochoe- 

gsr, który wfeod nawała gorączkowej pracy 
n JaiŁcyjnej przeoczył pojairienie tóę w jego

1 oą szatą kirowy anta y r ,  i teiwniki Pą^ -,^  Botatki, rnhoły wicemhfetsr
^ 7  ^  t  I  Mhnłdy został erwany, przopraoS p.
mepłashy vy, nścłć fe c  ,  Plantyoiyw3yjfe- WlinttŁ poprzedni radt-z
rozm^erwa na wes^y sz««eMn*. pto^wa tKw itm ad3L 1 aresztowania wtan^o
' r_ ^ ; j baw.ącejrię dziatwy pog^s eofa i^ . jrDril*inik Powsaechny" wydał
ciside wopewna; owi praoplata nadzwyczajny śrrtatok, w ktorro p*W5-i-He
dcm i deszczem wiosenne dra U y  tyłko ra ^  Machnkkiega, era. w
Święta me uczęstował nas podmmnwra, w e p i a - 1 —
kanem niebem. OSTRZELIWANIE LWOWA. „Gai ta PO-

CZĘśC.iO A b  PODJĘCIE STłOYÓW LB- ssna" z 15 te m. jwmd! Oatrsełiwazńs L re iA  
KARSKICH. Z Ikoekanatu ł^kazBkmgo Unbr ,- ł , ^  | prasrwamł — p w t zatą minioną noc 
JagiełL komon&ują nami Na podstawie P l a v ‘j wesorajray. W  racy padło kilka pod
ty Wydsh_u ldrarakiago i w perozanaenia i  Se- do iródnŚBÓcia, sryn ;>kająe ---------
cztem Ak 1 nńekiein, otwarte będą częściowe 
■tudya lekarskie w letuiem półroczu b i , a mh- 
nowide wykłady i ćwiczenia pr»tnmaczc.oe dla 
o i :haczy 9 i 10-Łego v*ółroesa modycyuj. SbMf 
sanitarny Ministerstwa spraw wojskowych pr^- 
rzokł dclfagaeyi Wydziahi Wraasklego w adarę 
możliwości udzielenie rj ôrô Jintwm i rineba- 
czom Y. roku urknti dwusnieełęecnego ra sru- 
dya. Uzyskanie takiego urlopu dl* słuchaczy 
innych semestrów Minateratwo spr»w wojsko­
wych, se wzglęi'u na niesłychany buk Mka 
my i tch pmnomilków, uusało za rrn irrUnuJra, 
dlat^o wiTł ładów. piiiezaacaonyBh dla plena- 
szyeh 4 lat w lotni cm półroczu w Urnweraytede 
JagiellońsHm nie będute, gdyż nie mogłaby 
w nici brać -tdd&hi młodzież, która w nocra- 

j oiu ważności spraw narodowyeh wstąpiła to 
•szeregów wciskowych.

szkody w tr.dyskach pryw.,' yth. Do,/dicxas 
stwierdzono, łt ekrałftakfe pociskiem zrażała 
wczacaj po poladnii saHta ra ułio>, ntednieł ■ 
ontentawza, kobieta nieznanego nazwiska.

BEZCZELNA AGTTACYA. Lotnicy nieotoo 
q  raz nr. unarają Cjonowian, Będzh. i Dąbro­
wę rezmaitessi odezwami, zrodagowanenri w 
*' jrohLJLnij a  języka pdśhim, w którym

Z ja zd  B o b la fe z jk d w .
Bołesnem echem rozeszła się po e&lcj Police 

wieść, te wy:'sza Uczedna, polska Akademia 
. rolnicza w Dublanaoh pod Lwowem, została 
przez wrogów zajęta i zniszczona. Najboleśniej 
odczuli to słuchacze, to też prawie &amo~zutnie 
powstała wśród nich uyfi zwołać Da Jańczy­
ków i założyć ZwLązek by- choć w ten Bprwób 
zadokumentować pamięć o swej Alma Nr t , 
która musi się dźwignąć z npadŁu,

Dnia 20 marca, w małej .sali Contrał^ego 
Tow. rolniczego, udzielonej łasLawie pracz 
Dublańczyka, obren :go p.ezeóa C. T. R. p. Ma- 
— zna Kiniorskiego, *ebrjłi się Dubiaóczyry 
w liczbie 98. Osiwiali weterani rołnetwa aa - 
lęzli się razem z najmłodszymi i powiał duch 
koleżeński, rozbudzony wymianą wspomnień 
współni- przeżytych chwŁ rrzowodidezył naj­
starszy ] hłblańczyk z 186/ roku, kolega Le- 
wandow skL Po krótkleh debatach stwoizono 
Zwfct»ek Dublauczyków Agronomów i przyjęco 
przygotowany statut.

Celem Zwirzku ma być zespolenie wszyst­
kich Dublańczykow, znajd ający<h się na. zie­
miach PM&kich — a jest ich blisko 2.000. W ło­
nie Związku ma powstać dawna Bratu‘a Po­
moc w najszerszem tego Mowa znaczeniu, a ee- 
lem wpcrcia Związku na realnych podslawaeh, 
przyjęto również rzucouą myśi stworzenia 8ek- 
eyi Handlowej Związku. Sekeya fcand^wa ma 
być nie tylko źródłem przysporzenia funduszów, 
p.le i reguł ad) rem interesów iujidlowych człon­
ków w stosunku do nowopowstających warun­
ków rozwoju handlu i przemysłu rolnego na 
terenie wielkiej Polski.

Po przyjęciu statutu .wybrano Zsrząd t  22 
kolegów, a mianowicie: Baraniecki Maryan,
Gborouańóki Zygmunt, Duniewiez Stefan. Ga­
wlikowski ladeusz, Hulanicki Władysław, 
ber1 Antoni, Kawecki Józef, Kaczyński Adam. 
Kobierzycki Józef, Lewandowski Władysław. 
Lu<lkiewicz Zdrslaw. Lubińskj Stanisław, fjft 
zucki Leon. Kiniorski Maryan, Makomaski Pe- 
lieyau, Mecińaki Wacław. Różycki Karol. Sie- 
klucki Tomasz, Szmidt Władysław, Si-rnsic îez 
Bolesław, Turkowski Kazimierz.

Dnia n?*tępn< go odbył aię  ̂ apóluy obiad 
w iru HotMn Pclonia, gdzie kotośe-feka 
•eaka JBej. kej Dubłanj rragraara i zai L~ !• 
ła batogów to raoćhwj dala—j Ttaey.

W  toLaab 30 i 81 uaai. ra ratował Zartąd

chwalają raj nądów eocyaHstytszujrch a Ntesi- 
eów. Otozwy to nie dAw  l ow >> f łb nie o 
gżototo, becrobodn, anarJ *, baaiyśyimie i to- 
nych m enwh t r  razach w fensweb.

ECHA NAPADU NA KAN TOR LANKteR- 
SKL Warazandde dzhamBd LaOBją to ujęto 
tam jeszcze torach oceeutników napadu rabun­
kowego ju 1 aaśar banktorzkł p. Klepcsy ńałdo- 
go. Dotyehezaa odebrano ra ŁabowanycO ple­
nią izy 80.000 m. BraL jest joe we jednego n- 

GOśOE Z WILNA W KRAKOWIE. We śro-1 carotnfkj napada i pięćdziesięciu tysięcy ma­
dę 16 b. m. o godzinie 10 rano przyjeżdża mło-[ rek. 
dzież wileńska »/kół średnich w liczbie ISO ŻAŁOBA PO DOł^ZEWIKACH. „Gazeta 2 
w eołu zwiedzenia grodu naszego. Są to boha- i Grosae" pisze; Wczorajsze gaaity żâ r̂onowe

I teństwo składało się zr-wstą wyłącznie z kilku 
j poealmików, z płace ria zakupów żony — i z o- 
[ ganiania się przed ciekawymi) rrporterami. Sąd 
' postanowił zbadać naprzód pana Harta ze 
i względu na stan fizyczny i dachowy. Podsą-lny 
. słuchał rozprawy przez tubę.
| USUNIĘCIE POSĄGU FRANCISZKA JÓZE­
FA. W Bodapem^e usunięto st itrue Franciezka 

j Józefa z L z w. „pomnika tysiąclecia" na zarzą.
, dzenle komisarza do spraw sztuki. W  rozporzą- 
| dzmiu jeat powiedziane, te posąg obraża uczu­
cia prołetarjrata jak również poozuffci dobrego 
Smaku.

! KRONIKA DENTYSTY. Były dentysta na­
dworny cesarza Wilhelma IL, D*via, wydal 

;w Ameryce na propozyeyę firmy kbięganduęj 
Gerarda, pamiętniki o WBhełmde IL, które mu 
jut jnjrB) d j około 70.000 dolarów. Pamjęini- 
rd l  “Ja, się niebawem ukazać w przekładzie 
idedkUm.

KOSZULA EDISONA. Dna 1 kwietnia b. r. 
doniosły dzienniki amerykańsl H t r  Edison 
wyro łart jakąż i  ieczns koszulę, którą mcżra 
roiJĆ przez eaiy rok. Koszula składa się i  365 
niezw^Lłe caepktch listków, kf-lre można po 
*«inym oodzienre zmieniać. Doniesienie to by­
ło iaitem prana anrLiaowym. Mlrao to uwierzo­
no temu w pierwszej chwili 1 nadesłano żąda­
nia e przysłanie okazyjnych egzemplarzy.

NEKROLOGIA.
? L a d w i k  Hałski ,  radca miejski, znany 

w ml toto i kraju właSc’cieł L* klin w 7 robami 
metalowymi, umarł wraonę w Krakowie po 
diagiej ł dętki oj ebor bm, w wieku 88 l i  
&naiły obywatel krakowski w zawodzie swoim 
kupieckim rzetelny 1 obrotny rozwinął swćj 
handel na większe rozmiary i zapewnił swej 
firmie rozgłos i powagę. W kongregacyi kn- 
jracktoj, do której od dłuższego czasu należał, 
zajmował też wyłftne sta iowisko i dożył jej 
fawują doświadczoną radą. Zawsze ofiarny, gdy 
tego dobro ogółu wymacało, oddał Muzeum 
Narodowemu przed kilkunastu laty wielkiej ar- 
ryiitrcznaj wartości rzeźbę Wita Stwosza, wmu­
rowaną w jego kamienicę obok- kościoła Marya- 
rkiego połodkmą. Jako członek Rady miejskiej 
brał gorliwy udział w jej pr-cach i komiryach, 
oddajan na* wytto. gruiny swoją doświadczoną 
w praktyce ąyrtoiriij rade ł pomoe. Jak o jeden 
> pierwszych ezfonkóz Tow. Szkołj Ludowej, 
pałatki od długiego e_a»n do jego zarządu.

Z powoda zgonu radcy miejskiego śp. Ludwi­
ka Falskiego na gmruchu njsHstratai nowiewa 
• n a r  chorągiew. Prerydyum mirę i wysła­
ło kondolencję do rodziny i zamiast wieńca 
na trumnę, złożył,, 150 koron na fundusz budo­
wy mic‘-k^ego Schroniska dla h”,T lemnych.

wyszły w obwódkach żałobnych i zawierają o- 
pisy zajść w Pińsku. W wielu bożnicach, jak in­
formują żargonówki, odbyły się „nabożeństwa

teszy, którzy walczyli w  obronie Wilna przed 
boksewikanii. Patryoiycznyra obowiązkiem jest 

j przyjąć kh najserdeczniej i ugościć. Zorgani-
I zowany Komitet powita na dworcu i podejmie żałobne za męczenników"
| śniadaniem, oraz święconeoi w pierwsze świeżo, j ŻUPY S&LNE W ŁNOWROCLAWCJ. ,Dzien- 
I Prosimy więc o nadsyłanie darów w naturze irik poznańi kiu donosi, że naczelna Rada ludo- 
do Zarządu kuchni zwbtzkowej, uL św. Toma- wa w Poznaniu objęła w swój zarząd żupy sol- 
bzs 31, gdzie się młodzież stołować będzie. U j ne w Inowrocławiu. Żupy te produkują nwwnie 
silnie prosimy naszą młodzież krakowską o za- oraeszło 3.000 wagonów soli z arzonki (ziarni- 
jęcie się kolegami wSeńskimi i powitania ich na etej), a więc prawie tyie, Ile warzelnie w Bock 
dwo-ro.

Z KOMISYI ADMINISTRACYJNEJ. W so­
botę obyła poetedreme Komijya administracyj­
na pod przewodnictwem wicepr. Sarogo. Rnzpa- 
trywano i przyjęto do zatwierdzającej wiado-

inL Pracuję w nich niemal wyłącznie robotnicy 
polscy.

ZAMKNIĘCIE GIMNAZYlAł CZĘSTOCHOW­
SKIEGO. DzL unii i warszawskie donoszą: Naj- 

j starsza szkoła męrka w Częstochowie, L gimna- 
j mości zamknięcie tŁcbuukowe za rok 1918,; jytan 6. Kounińgkitgo, zostało pracz min. o- 
'łrsedłotone przez naczelnika Admmiatra 'yi ak- „wiecenia zamknięte, z winy kierownictwa, 

jcyzy to. Zawadzkiego z funduczów. akcyzo-, OBRABOWANIE FIRMY FRAGETA NA MI- 
jwego, rzeźni, fabryki lodu, targowicy i jatek LF)N KORON. Z Warszawy donoszą: Wczoraj 
| miejskich. Do nadzoru nad furd'iszami, p oz os ta- ,w &oey dokonano zuchwałego rabunku w maga- 
j^cemi pod sarządern Ad^mudstracyi akcyzy, ■ cynach firmy J. Fraget prxy ulicy Wierzbowej, 
wybrano stałą komisyę nadzorczą, w skład któ-1 Włamywacze dostali się najpierw do sąsiadnie- 
rej weszli radcy m. p. Łączko, dr. Mflller, Wach- sklepu i wybili w murze otwór, akąd dostali 
tel. Załatwiono następnie cały szereg spra w i 8ię do magazynu Frageta. Zrabowane praewa* 
administracyjnych i personalny! h. Unie wyroby srebrzyste i srebrna, waiŁośd *-

KONCERT „DZIECI DL A DZIECI", urządzo- - gólnej około mi l i ona  marek.  oów
jHy dnia 3 b. m. w sałi Kasyna wojskowego,! dotąd oie ujęto.
przyniósł czystego do. houu 3.063 K. 13 h. Zje | m b 4.0ao' „TYLKO" 3.200. Do dzienników 

! deoczone komitety parafialne poczuwają rię do.lubelskich donoszą z Moskwy: Rząd Nńszewieki 
miłego obowiązku złożyć serdicune podzięko- [ protestuje preeciw doniesieniom angielskiego 

■ wanie inicyatoroe p. FI. Czop-Umlaufowej, pp. rrądu co do liczby straconych dotychczaj 
iKrzetuskim i p. Walewskiej za łaskawy współ-'w Rosyi mężczyzn, kobiet i dzieci. Statystyka 
j udział w koncercie, jak niemniej p. B. Raczy® ^traconych wykazuje „zaledwie" (i!!) 3.200 łu- 
: skiemu za tak gorę cc zajęcie się. Dochód przśjl-dzi, a nie „4.000", jak dtmiósi raąd angielakŁ 

mac my zostsł na kolonio dla dzieci w Kocha-, z DZIEDZINY HANDLU. Towarzystwo Wy- 
kowie. . fia. nici, „Kupiec" w Toznaniu wydaje 8 ty-

i ZE ZWIĄZKU Z WV0D. PRACOWNIKÓW g^dniki: ,,Kup'ja“, tygodr& dla spraw ogTdno- 
; KOLEJOWYCH komunikują nam: Kooferen-I ekonomicznych i organ orgaL?zacyj Łatńecklch,
cya pracowników kolejowych działu handlowe-.dalej „Drogerzyatę*, tygodnik dla drogeray- 

;go okręgu dyrtkcyi krakowskiej w dniu 13 Ib.‘siew i failoaeeuiów, i „Przegląd Włóknisty", 
m. acnwalila, źe począwszy od soboty't. j. dnia lvrodnik dla wa#etkMi branż mających zwłą- 

’ 19 b. m. włącznie będą pracować w soboty zek z włókiemiictwem. Kwartalna prenumera- 
tylko 6 godzin jednorazowo od 8 do 2 po po- f a  każdego [>ismu wynosi 6 mk. Abonować mo- 

I łudniu. W niedzielę i święta utrzymują zupełny |żna na każdej poczcie lub w adi.iinistr&cyi Po- 
. opoczynek niedzieluy tak w biurach, jak i ma-! znań, ul. Buteltka 10. Zeszyty na okaz otray- 
’ gazynach towarów swykłyck, zaś w magazy- xuje się za nadesłaniem 60 fenigńw. Odcjłra- 
wfteu przesyłek pospieszny cL dyżur od godz. 9 1 liśmy najnowsze wydanie tych pism i z obfitej 
do 11 przed pohłdnńw" li tylko dla wydawania; treści ich przekonujemy się, że redakeya pism
pfM SylA, iKłdlegający cli zepouciu i żywych.

8PHAÓ. A ALElbS\fiŁ«JWfCZA. Komitet 
: dla łwalczanij Fchwy donosi, że wiadossoóć o

<tokłada wszełJrich sfl, aby jaknajtepiej rtużyć 
interosom kupieet wa naszego, więc też kaśdy 
kupiec i przemysłowiec w interesie rot woja

awołntonL s policyjnych aresztów ib daya l ,;iw ego pmteiębiotstwa winien je abonować. j

; NeworRianewani profesorewte dla szkćl 
w WisUeRniSce.i

Nada ludowa w Poznaniu matwier 'ziła na- 
sięptąj _co osoby na dyrektorów i pr £e wrow 
dla etkół toednich w Wietkopotsce:

D y r e k t o r o w i e :  P. Stein (do św. Maryi Ma­
gdaleny), p. Kuś Ostrów, p. Jamrogiewici Ino­
wrocław, to. Wojciech Krajewski, Adołf Zon- 
tnŁ, Jam Botka, dr. Scbaatyan FHzak, Adam 
Wlódi. fcCramh, Dsaydery Oet-rowski, Stani­
sław Riess.

P r o f e s o r o w i e :  Stanisław Flak, Zyg­
munt Koci ańaki i jego żona (ewent. do Pozna- 
nial, Stanisław Namysł, Józef Wróblewski, Wła<

, dysłąw Śdbor-Rylskt, Jan Stokłosa, Józef Woj* 
nar, Elżbieta Wojnarowa, dr.-Tad. Staniewsk  ̂
Karol Wróblewski, Kazimierz Abgarowiez, Wla«

: dysłfcw Prausiński, AimTinary Mikirwicz. Jan 
Ankiewioz, Mieczysław Arndt, Marvan Bielaw- 

- ski, Kazimierz Brońezyk, Stanisław Buchała, 
Jadwiga z Czerniaków Dianon. dr. Helena Dol­
ni cka. Franciszek Dubns, Feliks F Johan, Mar- 
ciuk, JI--f Libun, Stefan Grabiński, Leon Ha- 
ańSką Antoni Herzig, Miec-yJaw Konieczny, 
Lndwfk Jasek, Franc. Nagorzański, Franc. No* 
wos*awski. >Iarcin Opitz, Maryan Płaczek, Woj* 
ciech ReL&ig, Alfred Romanowicz, Kazio i orz 
Święcłmsl i, Wacława Tatarówna, BronLław 
Trepka, Stanisław Tync. Franc. Witkowski, 
Lofdwik Wy graca a]'Li, Henrjika Zimiaernian- 
tówaa, Władysław Miedniak, - Bronisław Gon­

dek, Stanisław Bod erek, dr. Józef Rafa*, Bro­
nisława Dorówna, Adam Wichner, dr. Irndwik 
R^orowicz, Marya Piwnicka, Michał Karbo- 
wiak.

Zarząd Towarzystwa dla obrony kresów za- 
cirocmieb upoważniony jest, aby poza powyż­
szym spisem osób zaangażował dla średnich' 
szkół wielkopolskich jeszcze około 20 odpowie­
dnich sił nauczycielskich, któroby najpóźniej od 
pierwszego maia b. r mogły podjąć naukę.

Wyżej wymienieni profesorowie, o ile pracu­
ją dotychczas w szkołach galicyjskich, -murzą, 
otrzymać od Rs^y szkolnej srfdmenk, od spel- 
ntouytfc dotychecas obowiązków.

Z S a dnicMK pensya dla łyrektorćw m a  wyne* 
sić 19.000 mk, Aa profesorów 9 000 mk. Nadto 
będą odporŻHłnłe dodatki r*’ ł-tniaee, na po* 
m ls w u s m e  m m  u  to to  shJby.
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